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Kraków wita obrońców granie Hzoesyporpollte]: Przegląd wojsk przed m izą połową. Delegacja 8 pałka ułanów ze sztandarem przed ołtarzem polowym,
Fot. am. M. Hajdukiowicz, Kraków.

dyw. irtylor.fi konnej, które po podpisaniu pokoju 
rygskiego i zniesieniu kordonu wojskowego wzdłuż 
wschodniej granicy, powrócić mogły w głąb kraju.

Przy pięknej pogodzie tłumy mieszkańców na­
szego miasta podążyły na Błonia, gdzie długim sze­
regiem ustawiły się oddziały S pułka ułanów, ba- 
terye oddziału sztabowego 5 dyw. art. konnej i trzy

Kraków wita obrońców granlo Rieezypeipoltte]: Członkowie wojskowej misyi francuskiej
z jenerałem Tronyo.

kompanie 6 batal. saperów. Prawe skrzydło otwie­
rała orkiestra ułanów na koniach.

Już z daleka widniały żółte chorągiewki nr lan­
cach ułańskich, co sterczały nad głowami jeźdców, 
jak las gęsty a równy. Ogorzałe twarze żołnierzy 
aczkolwiek nie pozbawione śladów po odbytych tru­
dach bojowych, jaśniały radością i dnmą; z oczu

bił żar, żar męstwa i hartu. Równolegle do oddzia­
łów wojsk, ustawiły się tłumy mieszkańców. Między 
wojskiem a publicznością wznosił się ołtarz połowy, 
Ubrany w zieleń i kwiaty.

O godz. 9-3t> przybyli jenerałowie: Szeptycki, 
Osiński, Kostecki, Linde i Truszkowski, jen. fran­
cuski Tronyo, m-aya francuska z putk. Gaiłem, ofi­

cerowie francus­
cy, oraz cały kor­
pus oficerski za­
łogi krakowskiej. 
Zjawili się rów­
nież : prez. miasta 
Fedorowicz z gro­
nem radnych m., 
marszałek Skrzyń­
ski. zastępca sta­
rosty Nieś wiatow- 
ski, rektor Uniw. 
prof. Estreicher 
i inni.

Przybyli także 
powstańcy z roku 
1868 ze sztanda­
rem i delegacye 
młodzieży szkół 
średnich.

Przed frontem 
wojsk przeszedł 
jen. Szeptycki, po­
czem w krótkiej 
żołnierskiej prze­
mowie podniósł 
bohaterstwo wa­
lecznych oddzia- 

przemówił prez.łów. Następnie imieniem miasta 
Federowicz.

Znane są — mówił —  Krakowowi nieśmiertelne 
czyny ułanów, którzy przez swe męstwo i hart, 
tradycye dzielności i imię żołnierza polskiego nie- 
tylko utrzymali w pełni, ale wznieśli je na wysoki 
poziom potęgi i chwały. Przez swe bohaterstwo zło­

żyli przed światem potężny dowód, że Polska jest 
narodem mającym wsselkie prawo do wolności.

Po przemówieniach kapelan załogi odprawił mszę 
połową, podczas której przygrywała orkiestra 20  p. 
piach. Przed ołtarzem ustawiła się delegacya 8 p. 
ułanów ze sztandarem pułkowym.

Po nabożeństwie jen. Szeptycki dokonał deko- 
racyi kilkunastu oficerów, podoficerów i szeregow­
ców krzyżami „Virtuti militari".

W  końcu uroczystości odbyła się defilad- wojsk. 
Publiczność zgotowała defilującym oddziałom hu­
czną owacyę.

W  program przyjęcia przybyłych wchodzi też 
wieczornice urządzona przez miasto w refektarzu 
klasztoru 0 0 . Franciszkanów.

Z pMlek księgarskich
Jóeef Lasoń. Legendy. Kraków 1921. —  Nakładem 
Samopomocy Wydawnictw „Pogoń11 Główny skład: 
Księgarnia Nauka i Sztuka Kazimierza Ljśniaka —  

Kraków, Podwr.le 6.
Dorobek literacki J. Lasonia jest już wcale po­

kaźny. Rzemiosło wojenne nie wytrąciło bynajmniej 
pióra z jego ręki, w ciągu swej prawie siedmiole­
tniej służby wojskowej znalazł zawsze dosyć czasu, 
aby zdobyte wrażenia przelać na papier i podzielić 
się niemi z czytelnikami. W  tym czasie opuściły 
prasę drukarską jego pióra: „Zatracone dusze" (no 
wole), „W  księżycową noc" (nowele), „Chrystus" 
pieśni XII (poemat), „Legiony" (dziesięć scen dra- 
matyczhych), „Legiony na Wołyniu" (Kartki z pa­
miętnika), „Rycerskie sny niewidomych" (nowele), 
„Romanse ułańskie" (powieść), „Szatan wojny" (po­
wieść). Obecny zbiorek zawiera kilkanaście legend, 
osnutych na tematach przeważnie fantastycznych, 
ale nie pozbawionych związku z przejawami codzien­
nego życia. Sposób wyrażania przez Autora swych 
wrażeń i uczuć, prosty i nie wymuszony, znajdzie 
z pewnością licznych zwolenników wśród czytają­
cej publiczności. __________

Kraków wita obrońeów grulo Rieesypeapelitei: 8 pułk ułanów im. Ks. J. Poniatowskiego podczas mszy polowej w dniu 22 b, m,


